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CENY OGŁOSZEŃ; N« 1 
etrcm e wieras milime­
trowy mk. S00 — na III 
gtrosie mk. 75. — IV  
mk. 60. N adesłane mk. 
125 —D robne ogłoszenia 
od mk. 10 do30 za wyraz. 
Ogłoszenia potam iejsco 
we o 60 proc. zagrani­
czne 100 proc. drożej-

W num erach świątecznych 
i niedzielnych ceny e 
25 proc. droższe.

tsrm inow y druk oglo 
adm inistracja nie

odpow iad a .__
Redakcja ł adm inistracja 

głów na m ieści slą p o i  
o r ,  4 przy ul. Piłsad- 
ikiego w Sosnowcu.

A dres di* Ustów 1 depess 
„ISK RA",’ Sosnowiec.

K onto czakew e P. K. O. 
nr. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem  miesięcznie

m k .  700.
Z przesyłką pocztową 
mk. 900 miesięcznie.

O ddziały własne: w B ę­
dzin)?, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dąbrowa, Sieakiawicza 6, Tdbłcn 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki 

Bądssifs, M ałachowskiego 9«_______ Sosnowiec, Piłsudskiego 4 Telefon 64

glfiiO W EC
K i n n - Z s c i s z e

O d 6-go p a ź d z ie rn ik a  b. r.

Rok 1863.
D ra m a t  w  7 a k ta c h  z c z a só w  
p o w s ta n ia  i w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  
Po lsk i o s n u ty  n a  t le  p o w ie ś c i  

ST. Ż E R O M S K IE G O  p  t.

W ie ą N A  R 2 6 K A .
Dla m ł o d z ie ż y  d o z w o lo n y .

S F I N K S
O d 2-go do 8-go p a ź d z ie rn ik a
S e n s a c y jn y  c y r k o w y  d r a m a t  w  

6-ciu  c z ę śc ia c h  p.t.

„ T ¥ 61Y S i e f t “
W  o b ra z ie  b io r ą  udz ia ł  s ł y n n a  
m a łp a  Jack ,  ty g ry sy ,  lw y ,  i in n e  

z w ie rz ę ta .

Kino-onzn
O d 2 go p a ź d z ie rn ik a  r .  b.
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .  

BACZNOŚĆ! G ro z ą  p r z e j m u j ą c a  
n o w a  m is ja  T A R Z A * ! !  p. t.

CZŁOWIEK BEZ TRWOGI
J e d e n  z  n a jw y b i tn ie j s z y c h  o b r a ­
zó w  o b e c n e g o  se z o n u ,  k tó r y  p o ­
bił  r e k o r d  w e  w s z y s tk ic h  stoli-  

l icach  E u ro p y .
Z u d z ia łe m  m a ł p y  s z y m p a n s ą  

JOE MARTIN.
Jako Tarzan ELMO LINCOLN.

i
ANTONI GłłRZĄSTOWSKI

. . .  ■ . . .  b ■ • ■ .. _ l_ Xł i f  f i n l l H npo długich i ciężkich c ie rp ien iach  opatrzony św . s a k r a ­
mentami z a s n ą ł  w Bogu dnia 5  październ ika  1922 r. p rze ­

żywszy lat 60
Wyprowadzenie drogich nam zwłok, i  doma przy ul, Staro-Sosnowie- 

ckie.j w 100, odbędzie się dnia 8 października, t.j. w niedzielę o godz 4-e] 
po poł. na cmentarz miejscowy. Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, 
znajomych i przyjaciół pogrężona w nieutulonym żalu

5168 R O 9  Z 1 S  l!.

Bofetós*

Luttsprlnger
CHOROBY SKÓRNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWA)
Analizy m ikroskopowe  

P riy jm . 9 - 1 2  i od 6—8.
Panie: 5—6. 3932

S o sn o w ie c , ul. M odrzejew ska 39 , II p .

I  Dr. m u m  m n t o a I
8 t 1562

JULJA OWCZARKDWNA
k as je rk a  firmy „S. Cegłowski".

po długich i ciężkich c ierp ieniach o p a trzona  św. sak ram en tam i o puśc i­
ła  padół ziemski w dniu 5-go października r.  b., p rzeżyw szy  l a t  21.

W  z m a r łe j  t r a c im y  z a c n ą  i n i e o d ż a ło w a n ą  w s p ó ł p r a c o w ­
n iczk ę .  N iech a j  J e j  z iem ia  le k k ą  będ z ie .

C z e ść  J e j  pam ięci.  w sp ó łp ra c o w n ic y  f irm y , S .C e g ło w s k i” - £ j

i

Po s tu d ja c h  w  klinice p rof .  
Leopolda w  Dreźnie b. a sy ­

s te n t  D -ra  N eugebauera
w  szpitaku E w a n g e l ic k im  w  
W a r s z a w i e  p r z y j m u j e  w  c h o ­
ro b a c h  k o b ie c y c h  i p o ło ż n ic ­

tw ie .  5°94
SOSNOWIEC, Aleja  Nr. 11 

od 4-6 po poł. codziennie. i

DĄBROW A,

KINO „ODE0N” DĄBROWA
O d 2-go do 8-go p tżdziern ika  w ł. 
wielki iensacyjny diam ut amery­

kański (pojedyńcjy o b ra i)  p- t;

K R Ó L  B O K S U
cyrkow o-detektyw ny d ra n u t w 7 u 
c /ęśc isch  z udz.ałem słfnuego  ł t .e -  

ty i boks ra S tr ittsra .
Dl* dzieci i m łodsieży do n ro lo n e .

K i n o - V e n u s
Od w terka 3-go do niedzieli 8-go 
października VI ta i ostatn ia serja 
ob razu  .T ajem nice  dzikich dżungli

„WARNI m ZIP
ANONS: Następny program  

„D ZIECK O  POGROM CY*'.
W roli głównej Słynny ^zwycięzca 

Macl8t6sa cham pion MkRGCC.

Dziś i dni następnych.
2-ga s e r ja  wielkiego dram atu

„L udzie a Buutje"

p.i. Elektryczne Piekło
Największy film amerykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława BOB. 
N O WO Ś Ć  w dziedzinie kiuematografji.

W mocy szaleńca.ANONS: od  p o n ie ­
d z ia łk u  I I I  s e r j a  p.t.

P O S Z U K U J Ę

l o k a l u
w SOSNOWCU

składającego się z 2  do 3 p o ­
kojów z kuchnią. 

Ł a s k a w e  zgłoszenia proszę 
składać w redakcji „Iskra" dla 

M. B. 5069-5

L«karz-d*ntysta

M A R J A

B IT H Y -S2LKCHTA
P rzy jm u je  codz-iennie od 

godz. 2 do  7-ej.
M ałachow skiego 16, II pięt. s

*  mm

m i
W  n ie d z ie lę  dn ia  8-go  b. m. I  c e n t r a ln a  s e k c ja  T o w .  Mi­
ło ś n ik ó w  s c e n y  Zw. Był. W o js k ,  u r z ą d z a  p r z e d s ta w ie n i e
tea t ra lneW  SALI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH n a POGONI n a  d o c h ó d

b. W o j s k o w y c h  W .  P.
Na p r o g r a m  m ię d z y  in n e m i  z ło ż y  się 

5120 I
ZAMR0Z0NA TEŚCIOWA

z n a k o m i ta  farsa .
II 1,1

f“7F 4Ć  KONCERTOWACZĘSC K U N l» Ł n  l u w a  wyborna komedja A. Dobrzańskiego.
P o z o s t a ł e  w  n ie w ie lk ie j  ilości b i le ty  n a b y ć  m o ż n a  j e s z c z e  

p r z y  k a s ie  t e a t r u  o d  godz. 4 e j  pp.
Początek punktualnie o godz. 8-ej wiecz.

d o k t ó r 3892

K. T ropp auer
Choroby: skórne  (w łosów ) 

w eneryczne .  Analizy mikrosk.
P rz y jm . :  11—1 i 5—8. P a n ie  4—5. 
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Na 5 parter.

□  I! II □
PRACOW N IA  

2  K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H  
T  W y k o n y w a  z w ła s n y c h ,  ja k  
; r- r ó w n ie ż  z  p o w ie r z o n y c h  m a -  
=  t e r ja łó w .  W y k o n a n ie  sz y b k ie  
2  i so l id n e .  5110

SPRAWY WYBORCZE.
Blaga partyjna.

W ILK A NO W ICZO W A  
M A Ł A C H O W S K IE G O  Na 2.

’ Na ulicach miasta pojawiły 
: się dwie „gorące" odezwy:
z N .P.R-u i P .P .S. Sami auto-
! rzy tych odezw, po ich zre-
1 dagowaniu, śmiać się musieli
=n  w „kułak" z naiwności i łatwo­

wierności Bogu ducha winnych 
członków tych organizacji.

1) N. P. R., naprzykład roz­
lepiła odezwę sążnistą, obie­
cując swym członkom tyle i 
tak pięknych rzeczy (bo to 
nic nie kosztuje), że w ziszcze- 
nife chociażby części tego sa­

mi prow odyrzy i referenci, o 
ile m ają nieco rozum u nie 
wierzą. Ale co im to szkodzi 
gadać. Czy to nie łgarstwo, 
nie „bujanie" naiwnych? Czyż 
członkowie tej organizacji dziś 
dopiero z odezwy dowiedzieć 
się mają o jej program ie i 
dążnościach? Panow ie z NPR., 
miejcież trochę ambicji i po ­
szanowanie własnej godności 
— liczcie się ze słowami.

Czytając tę odezwę, mimo 
woli przychodzą na myśl przy­
słowia:

„Obiecanka — cacanka, a 
głupiemu radość". „Krowa co 
wiele ryczy, mało mleka daje". 

2 ) P. P. S. woła: 
Tow arzysze, Robotnicy! 
„Burżuazja pozbawia was

praw a głosu i nie wciągnęła 
was na listy wyborcze".

Jakież to ciężko i tragicznie 
głupie!

Trzeba *być bardzo ograni­
czonym umysłowo aby w coś 
podobnego uwierzyć.

Obie zaś te odezwy są 
w prost ubliżając godności ro­
botnika.

Czytając je, odnosi się w ra­
żeniu że p.p. prowodyrzy u- 
w ażają robotników przez się 
opętanych, za idjotycznie bez­
krytyczny t ł u m ,  którem u 
można pleść największe nie­
dorzeczności, a on święcie w 
to, jak  w nieomylną prawdę, 
w ierzyć m usi i powinien. Bę­
dąc bezpartyjnym , nie mam 
zam iaru krytykować tej lub 
innej partji. Chodzi mi jedynie 
o to, aby do robotników  prze- 
mawianorozsądniej i rozumniej, 
tak jak  się mówi do ludzi, któ- 
yT,h ujH $a się za umysłowo 

rozwiniętych i dojrzałych, a 
nie do głuptasów. Nie ubliżaj­
cie publicznie naszem u pol­
skiem u robotnikowi i nie po­
niżajcie !go w oczach czytają­
cego ogółu. Szkoda, że tego 
nie rozum iecie.

N.

Uwagi o obecnym systemie 
wyborczym.

Obecny system  wyborczy 
został tak zbudowany, aby 
przyszłem u sejmowi dać w ię­
cej uzdolnionych pracowników 
i w składzie samego sejm u 
wprowadzić w iększą jedno­
litość.

„Dla wprowadzenia do sejmu 
więcej inteligencji zgodzono 
się na listy państw ow e. W ielu  
ludzi nie zdaje sobie spraw y 
z tego, czym są właściwie te 
listy  państwowe. Otóż list 
państwow ych nie formuje rząd, 
jakby z nazwy sądzić należało, 
ale same partje. Z partji do 
list państwowych te tylko bę­
dą miały prawo, które w 6 -ciu 
okręgach przeprow adzą swo­
ich posłów. Na 444 posłów, 
którzy w ejdą do przyszłego 
sejmu, 372 będzie wybranych 
w bezpośrednich wyborach z 
okręgów, a 72 z list państw o­
wych. Tych siedem dziesięciu 
dwuch posłów zostanie p o ­
dzielonych między stronnictw a 
uznane za państw ow e, czego 
warunkiem je s t przeprow adze­
nie, jak  już wspomnieliśmy, 
posłów  w sześciu oddzielnych 
okręgach wyborczych.

Jakże ci posłowie będą dzie­
leni? W  stosunku do ilości 
obranych posłów  w okręgach.

W yjaśnijm y to na przykła­
dzie. Jeżeli stronnictwo, lub



grupa stronnictw , które z ło ży ­
ło  listę  państw ow ą nr. 1 prze­
prow adzi w  okręgach 62 p o­
słów , a stronnictw o, które z ł o ­
ży ło  listę  nr. 3 przeprow adzi 
z w y b o r ó w  40 p osłów , zaś 
oznaczone, naprzykład, nr. 7 
p o słó w  24 i t. d., to ow ych  
72 p osłów  podzieli s ię  m ięd zy  
te listy  w  stosunku 62:40:24 itd.

R zeczą je s t  zrozum iałą, że  
stronnictwa na listy  p ań stw o­
w e w ystaw iają jedn ostk i naj­
w ięcej w ybitne w  kraju, aby, 
mając w  s w y c h  szeregach  
dzielnych ludzi, zaw ażyć jak  
najsilniej na szali spraw  pań­
stw ow ych . A le  d latego też  
lis ty  p aństw ow e dają p rzy sz łe ­
mu sejm ow i nie g ło sy , lecz  
istotnych  budow niczych na­
szej ojczyzny.

Z aw dzięczać w ięc  b ędziem y  
listom  państw ow ym  przew agę  
inteligencji w porównaniu z 
sejm em  ubiegłym ; ale nietylko  
to: now a ordynacja w yborcza  
zosta ła  je szcz e  w  ten sp osób  
obm yślona, aby p o g r ą ż y ć  
m niejsze stronnictw a i m niej­
sze  grupki partyjne. S y stem  
ten przy w yborach daje n ie­
proporcjonalną 'przew agę tym  
listom  okręgow ym , które uzy­
skają w ięk szą  ilo ść  g ło só w  w  
porównaniu z listam i konku­
rencyjnym i.

Przypuśćm y, że w  jed n ym  
z okręgów  naszych w yborczych  
b ęd zie  do podziału  6 m anda­
tów , g ło só w  padnie 114 tys., 
a lis t  b ędzie 8. D ajm y na to, 
na listę  oznaczoną nr. 1 pad­
nie 23 ty s . g ło só w , num erem  
dwa 22 tys. g ło só w , num erem  
3 dw adzieścia  ty sięcy , num e­
rem  4 ośm naście tys., num e­
rem  5— 10 tys., num erem  6 —
9 tys., num erem  7— sz e ść  tys.
1 num erem  8— cztery tys, g ło ­
sów . Jakże w  tym  w ypadku  
zostaną podzie lone m andaty?  
O tóż te liczby? g ło só w  n ależy  
najpierw  p odzie lić  przez j e ­
den, a później przez dwa. P rzy  
p odzia le  przez 1 kolejno naj­
w ięk sze  cyfry otrzymają: lista  
1, 2, 3 i 4. P rzy  p odzia le  przez  
dwa kolejno znów  najw iększe  
cyfry  otrzym ają lista  nr. 1 i 
nr. 2. C zyli lista  nr. 1, roz­
porządzając 23 tysiącam i g ło ­
sów , otrzym a dwa mandaty, 
lista  numer drugi, na którą 
padło 22 tys. g ło só w , otrzym a
2 mandaty, a lista  nr. 3^0 dwu­
dziestu  tysiącach  g ło só w  o- 
trzym a jed en  mandat i lista  
nr. 4 o ośm nastu tysiącach  g ło ­
só w  rów nież 1 mandat. W szy ­
stk ie  inne listy  m andatów  nie  
dostaną. N ieznaczna w ięc prze­
w aga listy  p ierw szej trzech

S ty s ię c y  g ło só w  i lis ty  drugiej 
dw uch ty s ię c y  g ło só w  w  p o ­
równaniu z listą  trzecią , dają 
tym  dwum listom  podw ójną  
io ść  p osłów  w ’ stosunku  nr. 3! 

M lajoryzacja w ięc  list o w ięk- 
zej ilo śc i g ło só w  w  porów na­

niu z listam i o mniejszej  i lo ś ­
ci je s t  aż nadto  widoczna .

P rzy takim s y s t e m i e  g ło s o ­
w a n ia  prędzej czy  później 
drobne partje i grupy p o litycz­
ne zostaną p ogn ęb ion e przez 
w ięk sze , co b ezw zględ n ie na 
korzyść w yjdzie sam em u kra­
jo w i. S p o łeczeń stw o  m usi zro­
zum ieć, ze  n ie  w olno mu się  
rozpraszać, że  trzeba dążyć  
w  kierunku zjednoczen ia  sw ych  
sił politycznych.

Bronisłaiu Knołhe.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

—  „Temps" om awiając spra­
w ę  M ałopolski w  schodniej, 
ośw iadcza, iż n ie sp osób  p o 1 
w ażnie kw estjonow ać prawa  
P o lsk i do teg o  obszaru i o- 
św iadcza, że statut sam orzą­
d ow y zabezpiecza rusinom  w  
zupełności w szystk ie  prawa 
p olityczn e i religijne.

— P od czas pożaru w  S m yr­
nie statki francuskie uratow a­
ły  przeszło  stu  ob yw ateli p o l­
skich, których przew ieziono  
do P yrenu su  i M arsylji.

— Ś ląsk a  rada w ojew ódzka  
uchw aliła zw rócić s ię  do rzą­
du p o lsk iego  z w nioskiem  by  
zaprow adził na Ś ląsk u  w alutę  
polsk ą  i ^pragm atykę polską  
urzędniczą.

—  W  końcu teg o  m iesiąca  
ma nastąpić w  W arszaw ie od­
s ło n ięc ie  pom nika w d z ięc zn o ­
ści A m eryce , którjr będ zie u- 
m ieszczon y  na K rakow skim  
p rzedm ieściu , w  pobliżu  p om ­
nika M ickiewicza.

% —  D o  w yb orów  na L itw ie  
zg ło szo n o  19 list kandydatów  
P olacyjw ystęp u ją  do walki w y­
borczej z dwom a listam i.

—  M iędzynarodow e z r zesz e ­
n ie zw iązków  zaw odow ych  
zw ołu je  na dzień  10-go p aź­
dziernika światowy^ k ongres, 
którem u p ostan ow iono nadać 
charakter m iędzynarodow ej ma 
nifestacji za pokojem .

Sprawa Tracji.
K onstantynopol,6 października.

H avas donosi z K onstanty­
nopola, iż  kom isarze w ojsk  
m ięd zyso ju szn iczych  dla za­
p o b ieżen ia  w yk roczen iom  w  
T racji w yjechali wczoraj rano 
z K onstantynopola. D a lsze  do­
n iesien ia  potw ierdzają, że  w  
A drjanopolu  b ęd zie  o sa d zo n y  
k om isarz francuski, w  R od o- 
sto  angielsk i, a w  L ile B ur­
gas w łosk i.

Z A ten  znów  d onoszą , że  
oczekują tam, iż  d elegat g re ­
cki w  Mudanji odrzucił p rop o­
zycję  opróżnienia Tracji.

W ed le  dalszych d on iesień  z 
A ten generał greck i N ider, j e ­
den z przyw ódców  rządu re­

M B  o nlUonv.
129.

—  Precz... precz odem nie!— 
pow tórzyła—uczuwam  dla c ie ­
b ie tylko w stręt i pogardę... 
N ie pow iem  dziś o tem  nic 
m em u m ężow i, p oniew aż onby  
c ię  na m iejscu  uśm iercił, a ja  
nie chcę, ażeby krew skalała  
dzień m oich zaślubin. L ecz  
nakazuje ci... ani jed n eg o  w y ­
razu w ięcej... ani gestu , ani 
spojrzenia, bo w tedy  o w szy st-  
kiem  p ow iadom ię Eugenjusza! 
Tak! w o lę  w szystk o  mu w y z­
nać, niż zn osić  tw e ob elg il A  
teraz skończone p om ięd zy  na­
mi na zaw sze... W racam  do 
m oich zaproszonych.

T u pobieg ła  szybko ku p o ­
lance, na której w śród  grupy  
zebranych stał E ugenjusz L oi- 
seau.

— Ha! ha! — zakazujesz mi 
m ów ić o m iłości... —  zaśm iał 
s ię  szyd erczo  Beraud;—pom i­

mo w szystk o  kochać m nie m u­
s isz  i b ęd ziesz  kochała!

I drugą stroną p o szed ł w  
tron ę trawnika, na którym  
zebrała s ię  część  rodziny no- 
w ozaślubionych .

A n iela  V erriere i Vandam e 
stanow ili część  ow ej grupy, 
jak rów nież Joanna D eso u rd y  
wraz z m ałą sw ą  Liną.

— D z iec ię , sp o strzeg łszy  
sw o jeg o  ojca, p odb ieg ło  ku 
niem u.

— G dzie byłeś, ojcze?—py­
tała, w yciągając do n iego  rą­
częta.

— O jciec twój przechadzał 
s ię  zem ną— m ówiła, całując ją  
W iktoryna.— M ów iliśm y o to ­
b ie, drogie dziecię ... O jciec  
c ię  kocha... p on iew aż je s te ś  
dobrą i grzeczną.

— K uzynie!—p oczęła  panna 
Vórriere, podchodząc ku P a ­
w łow i Beraud i biorąc g o  pod  
rękę;— zechciej mi tow arzyszyć  
na kilka minut.

Joanna przyzw ała L inę ku 
so b ie , spoglądając znacząco

w o lu c y jn e g o  zos ta ł  m i a n o w a ­
n y  głów n odow odzącym  w ojsk  
greckich  w Tracji.

Ograniczenia dla cudzoziem­
ców w Niemczech.
Berlin, 6 października.

A ż  do osta teczn ego  u sta le­
nia zarządzeń ochronnych prze­
ciw  napływ ow i cudzoziem ców  
do N iem iec, zarządził rząd 
r z e s z y |ś c is ły  nadzór granicy, 
aby p rzeszkodzić w yw ozow i 
towarów. Podróżni będą m u­
s ie li przy w jeżdzie do N ie ­
m iec składać sp is przedm io­
tów  posiadanych, a przy wy* 
jeźd zie  będ zie ten sp is  kontro­
low any. Jeżeli ktoś będzie w y ­
w o z ił w ięcej rzeczy* niż ich 
przyw iózł, b ęd zie  m usiał o p ła ­
cić cło  w  z łocie .

Uroczystości koronacyjne 
w Rumunji.

Bukareszt, 6 października.
W  Siedm iogrod zie uroczy­

s to śc i koronacyjne rozpoczną  
s ię  15 b. m. i trwać będą 3 
dni.

P ojutrze nastąpi u roczysty  
wjazd pary królew skiej do B u­
karesztu, przyczym  odbędzie  
s ię  rewja w ojskow a, bankiety  
oraz zabaw y ludow e. Z  okazji 

*tej u roczystości odbędą s ię  
w reszcie  m anewry w ojsk ow e. 
W  tym  celu  została  zm o b ili­
zow ana 5 ta dywizja.

Walutowe posiedzenie  
rady miejskiej.

S o sn o w iec , 7 październ.
P rzez cały w ieczór czw artko­

w y  rada m iejska obradowała  
nad sprawą kupna pałacu  
Schóna. Jak w iadom o, nieda­
w no firma „Zakłady przem y­
słu  w łók ienn iczego  C. G. Schón  
spółka akc. w  Sosnow cu" za o ­
fiarow ała m iastu sprzedaż pa­
łacu  przy ul. S zen ow sk iej za 
sum ę 275 m iljonów  mk. P o ­
n iew aż objekt ten przedsta­
w ia w artość ok oło  jed n ego  
miljarda i 100 m iljonów  mk., 
przeto  propoz$*!ję firm y w  r.b. 
na jednym  z czerw cow ych  p o ­
sied zeń  rada m iejska uznała 
za św ietny  in teres i p ow zięła  
uchw ałę, w  której upow ażniła  
m agistrat do w płacen ia w ła ­
śc ic ie lo w i pałacu zaliczki w  
w y so k o śc i 10 m iljonów  mk. 
na p oczet sum y sprzedażnej, 
oraz do jak n ajszyb szego  za­
łatw ien ia  form alności, zw iąza­
nych z kupnem pałacu.

P rezyd en t m iasta odczytał 
na tym  p osiedzen iu  list pana 
Schona z warunkami, na któ­
rych  m oże pałac sprzedać. 
W śród  w^junków tych, poza  
żą d a n y < ^ ^ s/5  m iljonam i mk. 
b y ły  także w ym ien ione „wa­
hania w alutowe", które przy

spłacaniu sum y sprzedażnej 
na raty należało wziąć pod  
uw agę. T e dwa w yrazy w l i ­
śc ie  „wahania walutowe" rada 
m iejska prześlepiła .

M agistrat, upow ażnio ny przez  
radę m iejską, zobow iązał s ię  
rejentalnie do kupna pałacu  
i zap łacił w łaśc ic ie low i 10 mil. 
mk. zaliczki. D o  dnia 3 listo ­
pada b. r. w ed łu g  teg o  zob o­
wiązania ma być ostateczn ie  
p odpisany akt kupna pałacu, 
przyczym  m iasto  zapłaci p. 
Schonow i 75 m iljonów mk,, re­
szta  zaś należności za pałac, 
190 m iljonów  mk. b ędzie sp ła­
cona w  ratach kwartalnych w  
ciągu  4 lat, p ocząw szy  od dn. 
1 lu tego  1923 r.

P . Schón w  akcie rejental- 
nym  zgod n ie  z warunkiem, 
w ym ienionym  w  liście , zaw a- 
row ał sob ie , że sum a sp rze­
dażna 275 m iljonów  mk. b ę­
dzie u legała  zm ianom  zależn ie  
od kursu dolara. P rzv za w ie­
raniu um ow y kurs dolara w y ­
n o sił p rzeszło  4000 mk. o b ec ­
nie kurs ten przekracza 8000 
tys. mk., a w ięc  cena sp rze­
dażna pałacu w zrosła  rów nież  
dwukrotnie.

P on iew aż n iektórzy radni 
byli g łęb o k o  przekonani że 
marka nasza będ zie w  dal­
szym  ciągu spadała w stosu n ­
ku do dolara, przeto w ciągu  
czterech lat m iasto m oże za­
płacić p. Schonow i za pałac  
nie 275 m iljonów  m k ,,| lecz  
m iljardy. P rzeciw n icy  tego  po­
glądu dow odzili, że  m oże s ię  
stać przeciw nie i marka p o l­
ska tak w zrośnie, a dolar bę­
dzie taki, tani iż z czasem  p óź­
n iejsze  raty m iasto będzie p ła­
ciło  n ie miljonam i lecz ty sią ­
cam i, a m oże setkam i marek.

Jak z tego  w idać w  obra- 
u j  .,rac^  m iejskiej g łów n ie  

chodziło  o to, czy  marka w  
ciągu  najbliższych czterech lat 
będzie spadała, czy  też od ­
w rotnie, od te g o  bow iem  za­
leży  ostateczna cena pałacu. 
~ T ? lenn!cy  kupna pałacu z r. 
M ichlem i ław nikiem  Paw ełkiem  
na czele  słu szn ie  podkreślali, 
że  przecież w artość pałacu p o­
zostan ie  n ieza leżn ie od  wahań  
w aluto w ych ciąg le ta sama, 
co i dzisiaj, zm ienią s ię  tylko  
ew entualnie cyfry.

Strona przeciw na w oso b ie  
r. W ieczorka miała iakże sw o-  
je  racje, z  których najbardziej 
przekonyw ującą była ta, że  
m iastu nie w olno ze w zględu  
na rów now agę budżetow ą cz y ­
nić olbrzym ich wydatków , któ­
rych cyfrow o określić dzisiaj 
nie m ożna. P ozatym  zrodziły  
s ię  pew ne w ątp liw ości natury 
praw nej, czy  m ianow icie w ła­
dze w  W arszaw ie zatw ierdzą  
w stępn ą  um ow ę m ięd zy m ia­
stem  a p. Schónem  w ob ec t e ­
go , że  w  um ow ie tej cena pa­
łacu, uzależniona je s t  od  war­
tośc i dolara.

G orąca dyskusja w  łonie 
dy trwała do późnej nocy. 
ostatniej chwili, w ob ec t< 
że, jak już zaznaczyliśm y i 
p rzeciw ne sob ie  ob ozy  n; 
dow odnien ie s łusznośc i sw  
stanow iska m iały sporo ai 
m entów , nie w iadom o b 
czy rada m iejska przychyli 
do w n iosku  m agistratu i z 
dzi s ię  na warunki kupna 
łacu, czy  też zgod n ie z win 
sk iem  kom isji skarbowej oc 
czy  spraw ę załatw ienia ku. 
aż do chwili, k iedy m inis 
jum  skarbu odpow ie, czy  ui 
wa ze  w zględu  na punkt „ 
larowy" nie będzie przez  
nisterjum  kw estjonow ana, 
ostatniej chwili nad ostati 
ną decyzją  rady w isia ł z 
zapytania.

Na szc zęśc ie  radni znal 
iśce  Salom onow e w yjśch  
trudnej sytuacji. O to w iększ  
radnych po angielsku wynic 
s ię  z sali obrad, w obec cz . 
g d y  d oszło  do g ło so w s  
stw ierdzono brak quorum  j 
tym  p o sied zen ie  zosta ło  
kończone.

Ćv

Poświęcenie  gmachu  
gimnazjum w Dąbrowie Gi

D ąbrow a, 7 październj 
P rzed kilku dniami obc 

dziła D ąbrow a Górnicza  
der piękną u roczystość  pośn  
cenią gm achu gim nazjum  i 
sk iego .

Sam  fakt, że Dąbrow a  
czekała s ię  tak ważnej ] 
ców ki ośw iatow ej i że  c 
w  częśc i zaspokojony bęc 
w zrastający g łód  nauki, j 
nader radosnym  ep izodem . 

P o p ośw ięcen iu  g m a c  
przez k siędza  F litow sk ie  
zabrał g ło s  p rezes komit 
b ud ow y gim nazjum  p. H łas 
który w  ob szern iejszym  pr 
m ów ienien iu  sk reślił dzi 
pow stania budow li, prace  
m itetu, oddając w reszcie  
w y  gm ach zarządow i miai 

N astępn ie przem ów ił pi 
dr.Piw owar, dziękując k om  
tow i budow y gim nazjum  za t 
dy i starania i oddał z kc 

-“■gmach do d yspozycji dyrek  
row i gim nazjum  p. W rzosko  

N ow y gm ach prezentuje  
okazale, jakkolw iek  połączc  
w  nim p rostotę z praktyczi 
ścią, posiada czternaście w  
nych i obszernych  sal, a kai 
obliczona je s t  na 40— 50 u 
niów  i duży w estibul. Na I 
znaczen ie zasługuje, iż z j 
w odu warunku, p ostaw ion e  
przez min. ośw iaty , że o 
D ąbrow a nie b ęd zie miała 
rozp oczęc iem  roku szkolne  
w ła sn eg o  gm achu, upaństv. 
w ien ie zostan ie  cofn ięte, t 
dynek p ow sta ł z am erykańsk  
pośp iechem , gd yż w  przecią; 
trzech m iesięcy .

na A n ielę . Lekki rum ieniec  
zabarw ił jej b lade policzk i. 
Zrozum iała, iż panna V ćrriere  
chce uskutecznić swój zamiar.

Córka bankiera w esz ła  z 
P aw łem  B eraud w  pobliską  
aleję.

—  Cóż sądzisz, kuzynie —  
zapytała  — o m ałżeństw ie E u­
gen ju sza  L oiseau?

—  Jakto? — odparł n ieco  
zm ieszany;—nie rozum iem , w  
jakiem  znaczeniu p ytasz m nie 
o to , kuzynko?

W  nader prostem  znaczeniu  
Co m yślisz  o  akcie uroczystym  
jaki dziś z so b ą  zawarli?

—  C óżbym  innego m ógł są ­
dzić, jak, że  w ypadło im  to 
uczynić?

—  Czyż- to m ałżeń stw o, na­
dające im obojgu  stanow isko  
p ow ażne, zasługujące na o g ó l­
ny  szacunek, n ie przyw iodło  
cię do jakich g łęb szy ch  roz­
m yślań?

—  D o rozm yślań... z jak iego  
w zględu? }

—  Z e w zg lęd u  na s ieb ie

sam ego, na Joannę i na małą 
w aszą Linę?

—  Nic n ie rozum iem , łaska­
w a kuzynko, co  ch cesz  p o ­
w ied zieć . . — odrzekł Beraud, 
rozum iejąc jednak w  g łęb i 
doskonale, ku czem u zm ierza­
ły  w yrazy  panny Verriere. 

X X X .
Córka bankiera m ów iła da­

lej:
. — N iesłu szn ie , być m oże, 
kuzynie, m ięszam  s ię  w  to ‘ 
co do m nie n ie  należy... i w y ­
kraczam rnawet w  pew nym  
w zględ z ie  przeciw  konw enan­
som  tow arzyskim . Mam jed ­
nak w ażny pow ód na sw oje  
uspraw ied liw ienie... W iesz , ile  
kocham  Joannę... tę  tak ła g o d ­
ną, tak dobrą, ty le  pracow itą  
istotę ... W iesz , jak zarówno  
kocham  i m ałą L inę, której 
chrzestną matką zostaćbym  
pragnęła... N ieszczęśc iem , w  
obecnych  ok olicznościach  by­
ło to dotąd niem ożebnem , ty  
w iesz , kuzynie, d laczego... T en  
p ow ód  upow ażnia m nie do po­

m ów ienia z tobą otwarci,e. Dl 
czego  staw iać dłużej Joani
i s ieb ie  w  fałszyw ej pozyc  
na stanow isku  n iegodnem  uc 
ciw ych ludzi? B y liśc ie  obe 
nym i na zaślubinach W iktor  
ny z E ugenjuszem , czem uż z  

pójść za ich przykadem ?
-— C hcesz w ięc , k u zy n i 

bym s ię  ożenił?  — odrzę  
P a w eł Beraud z ironiczny  
uśm iechem .

— Tak! sp ełn iłb yś tym  spi 
sob em  obow iązek  w zg lęd e  
Joanny, w zg lędem  małej Liny

— T en  obow iązek  już spe  
niłem ... uz
córkę,.,4

— T o  ni
kazałeś dot i  t .
teg o  biedne*,

— D o ść  na to czasu... S ki 
ro podrośn ie, n iech  sam a sob: 
religję w ybiera. Co do mni 
nie w ierzę tak w  to, jak i 
m ałżeństw o nie w ierze.

D . c. n.
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sobiste. Z dniem dzisiejszym 
zydent miasta Niernsee, roz- 
zyna trzytygodniowy urlop, 
tępować go będzie wicepre- 

lent miasta, p. Siluszek.
lasko strajku robotników bu- 
/lanych. Strajk robotników  
łowlanycb, o którym przed 
cu dniami pisaliśmy, osta- 
znie zakończył się  zupeł­
ni f askiem. Robotnicy bu- 
vlani, którzy przystąpili do 
ijku bez uprzedniego poro­
nienia się z pracodawcami 
tórzy chcieli wykorzystać 
żkie położenie magistratu 
m owieckiego, pragnącego 
m ezyć budowę szkół, i nie-
0 zmusić go do przyjęcia 
•endalnych , warunków, — 
atecznie nie otrzymali nic, 
ibecnie partjami powracają 
pracy. Pozostali jeszcze  
tatorzy, którzy““odgrażają

i wywołują ferment p o ­
rt robotników, jednak ro- 
nna część robotników bu­
ja n y c h  trzeźwo zapatruje 

na położenie gospodarcze 
;ądzimy, że nie da się wziąć 
lep obiecanek komunisty- 
Lj-ch.
-rzec iw y  przeciwko wybór- 
. Z. L. N, w Dąbrowie wy

1 cały szereg wyborców, któ 
z różnych powodów nie ma

praw wyborczych mimo to 
irają na listach wyborczych 
5b takich wykryto w Dąbro- 
i kilkaset,
Isiłowanie przekupstwa. Wy 
idowca urzędu śledczego w 
iziaie zauważył podczas by- 
ści w Strzemieszycach, iż w 
iteissej restauracji Klary Stel 
ch sprzedawana jest wódka 

czasie zakazanym, wobec 
go zanotował sobie adres, 
ern sporządzenia protokułu. 
aścidelka restauracji i sprze 
vca chcieli sprawę zatuszo- 
6 i porozumieć się z nieja- 
i Janem Pacholcem, koleją- 
m ze. Strzemieszyc, który 
l ął się przekupić wywiadów 
łapówką w wysokości 10 t y  
ly mk., co mu się jednakże 
udało i za co dostał się pod 

cz. Grozi mu kara do trzech 
więzienia; może to odstra 
innych od usiłowania prze- 

>stw funkcjonarjuszów policji.
I Domu ludowego w  Sosno-  
u. Zarząd D L. w Sosno- 
x zawiadamia swych człon 
v, że w dniu 7 października 

t /, w sobotę urządza p ier-. 
:ą wieczornicę taneczną u- 
ma>coną różnymi atrakcjami. 
:zątek o godz, 9 wieczorem.
'osiedzenie Cechu piekarzy  
Dąbrowy odbędzie się d. 8 
dziernika t. j. w niedzielę 
odz 3 po poł. w lokalu to- 
•zystwa rzemieślniczego, PP. 
strów uprasza się o przy- 
uenie legitymacji swych ucz- 
v celu wpisania ich na kursa 
kowe. Wszystkich majstrów 
sanych na listę i pp czela 
sów wyzwolonych, którzy dy- 
nów nie otrzymali, uprasza 

o zgłoszenie po takowe, 
awy ważne- Starszy cechu 
hdiga 5134
'aźne dla przedsiębiorców.
icy, wracrjący z Westfalji 
Polski, p',śzukują posad ma- 
nści, ślusarze, lutnicy. Fir 
polskie, pragnące zatrudnić 
jrantów, upraszamy o zgło- 

* ie się do Wydziału gospo- 
:zego Związku obrony kre- 

zachodnich. Poznań, św, 
cin 40, pokój 18 między 
15-tą godz. 5127

Ustalenie cen za elektryczność.
W  ub. środę  przedstawiciele 
m iast S osnow ca  i Dąbrowy, 
oraz elektrowni sosnowieckiej 
ukończyli obrady w sprawie 
ustalenia cen za elektryczność. 
Pods taw ą  dla regulowania cen 
są  wydatki elektrowni od 1-go 
listopada 1921 r., wobec cze­
go obecnie cena światła w y ­
nosi 139 mk. za kilowatgodzi- 
nę, za napęd i oświetlenie ulic 
67 mk: O d  cen tych elektrow­
nia, biorąc pod  uwagę wzrost 
kosztów na węgiel i robociznę 
od 1 lis topada ub. roku  au to ­
matycznie może regulować ce­
ny za elektryczność.

Gi zwolnienie komunisty. Do­
wiadujemy się, iż w sprawie a- 
resztowanego w Dąbrowie ko ­
munisty Krocha czynione są 
usdne starania, celem zwolnie­
nia ptaszka tego z aresztu, tym­
czasem w Dąbrowie głośno mó­
wią, a nawet są świadkowie k tó ­
rzy widzieli Krocha w ‘okolicz 
nych lasach, wręczającego, czy 
też odbierającego cd jakichś 
przyjezdnych plany czy mapy 
wobec czego sądzimy, iż nad 
osobnikiem tym warto roztoczyć 
ściślejszy nadzór i uniemożliwić 
mu kontakt z wrogami kraju.

Sprzeniewierzenie. Na kopalni 
węgla „Porąbka" Rudolf J. 
sprzedawał węgiel na swój 
rachunek i pobierał pieniądze 
za fałszywymi kwitami. Za 
te niedozwolone kombinacje 
został aresztowany. Spraw ę 
skierowano do sędziego śledcz.

Zebranie. W  niedzielę dnia 
8 b. m. w lokalu gospody  
mieszczańskiej przy ul. W a ­
wel, o godz. 3 po południu 
odbędzie się zebranie  czela­
dzi rzeźniczych. Na zebranie 
winni się zgłosić wszyscy 
czeladzie z dyplomami. O b e ­
cność przedstawicieli cechu 
p o ż ą d a n a .  Stawiennictwo 
w szystkich czeladzi j e s t  n ie ­
zbędne, gdyż rozpatrzywane 
będą spraw y ważne. 1565

Mowy urząd. Stosownie do 
rozporządzenia władz Zagłębie 
podzielono na dwa okręg: gór 
nicze: dąbrowski i sosnowiecki 
i w związku z tym z dn, 1 pa­
ździernika -- tworzono w Sosnow­
cu nowy urząd górniczy, k tóre­
go kierownikiem mianowano inż. 
Steckiego, obecnego naczelnika 
urzędu górniczego w Dąbrowie.

Z pod kompetencji urzędu 
górniczego w Dąbrowie wyłą­
czono kopalnie węgla brunatne­
go, które obecnie należą do u- 
rzędu górniczego w Częstocho­
wie.

Napad bandycki. W ub. ponie­
działek, o godz 7 i pół wieczo­
rem do mieszkania sztygara 
kopalni „Kazimierz 1 Władysła­
wa Bednarskiego weszło kilku 
bandytów uzbrojonych w rewol­
wery. Kilku bandytów czatowa 
ło przed domem Wszystkich 
bandytów było 6—8. Bandyci 
steroryzowali domowników i zra­
bowali gotówką 8 tys. mk, a na­
stępnie biżuterję, futra, kołnie­
rze i inną garderobą, ogólnej 
wartości mil on mk. Po doko­
naniu rabunku bandyci zbiegli 
z łupem bezkarnie.

Z b r o d n i a .  Zamieszkały 
w Sosnow cu przy ul. Majo­
wej Dymitr Iwanow, rosjanin, 
jest wyrafinowanym zbrodnia- 
rzenrna tle seksualnym. W  cią­
gu trzech dni kolejno werbo­
wał do sw ego mieszkania nie­
letnie dziewczynki i dopu­
szczał się  gwałtu. W  ten spo­
sób zwabił 10-letnią Bogusła­
w ę S., 11-letnią Janinę K. i 11- 
letnią H elenę K. Dzieci przy­
znały się  przed rodzicami po 
wszystkim . W obec tego, poli­
cja zbrodniarza aresztowała. 
O sadzono go pod kluczem, 
a sprawę skierowano do sę ­
dziego śledczego.

Kradzieże. W  pociągu po­
m iędzy Będzinem  a Sosnow - 
cem, pasażerce Annie Garn- 
carzowej skradziono portmo­
netkę z 9 tys. mk. ^

ś

Julja Owczarkowna
kasjerka firmy „S. Cegłowski"

po długich i c iężkich  c ie rp ie n i ac h ,  o p a t r z ona  św.  s a k ra m e n ta m i ,  z g a s ł a  w 
kwiecie życia  dnia  5 -go  paźdz ie rn ika  1922 roku, przeżywszy lat  21.

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul.*Kołłątaja N° 17 
w bosnowcu nastąpi dnia 8-go października (w niedzielę) o godz. 
3-ej po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pozostali w nieutulonym żalu

i  Matki, liosiri, tira! i szwagier.
m

Z  teatru
Rojno i gwarno będzie dziś 

w teatrze na występach arty 
stów krakowskiego teatru „Ba­
gatela" w świetnym wykonaniu 
pp. Marji Malickiej i Aleksan­
dra Węgierko w włoskiej sztu­
ce Darjusza Niccodem ego,, 
,Swit-dzień-noc 1 Sztuka ta nie 
schodzi z repertuaru teatru kra 
kowskiego tak że nawet jutro 
jest na repertuarze ,,Bagateli", 
to też sympatyczni goście po 
dzisiejszym występie u nas wy­
jeżdżają natychmiast do grodu 
wawelskiego. Jak widać z po 
kupu biletów, których pose ała 
niewielka już ilość, wieczór dzi­
siejszy zainteresował szerokie 
koła prawdziwych znawców 
sztuki.

Początek o_godz. 8 i pół wiecz, 
Z chwilą rozpoczęcia przedsta 
wienia wejście na salę będzie 
wstrzymane.

Im lk ą  Weeks.
Zamknięcie dyrekcji s z c z e g ó ­

łowej. Z dniem 1 września 
r b\, przestała być czynną kie­
lecka dyrekcja szczegółowa T.K, 
Z. znajdująca się od dłuższego 
czasu w stani X likwidacji.

Pozostałą resztę interesów i 
spraw objęła dyrekcja główna 
w Warszawie

W  gmachu dyrekcji szczegó­
łowej w Kielcach urzęduje o- 
becnie bank ziemiański z dyrek­
torem Arkadjuszem Płoskim na 
czele.

Nowy ordynator. Z dniem 7 
września r.b , zwolniono ze sta­
nowiska ordynatora szpitala św. 
Aleksandra w Kielcach d-ra 
Antoniego Ryttla (na własną 
prośbę) i na wakującą po nim 
posadę drugiego lekarza-ordy- 
natora mianowanod-ra Możdżyń 
skiego, z pensją 75000 mk. mie­
sięcznie.

Podwyższenie taksy grzebal­
nej. Opłatę grzebalną w  (szpi­
talach) podwyższył magistrat 
do wysokości 5000 mk. za każ­
dy pogrzeb.

Opłata od autobusów. Opłatę 
od autobusów przy wjeździe 
do miasta, pragnęły przedsię­
biorstwa zmniejszyć z 1000 na 
200 mk. Magistrat wystąpił jed 
nak do ministerjum spraw we­
wnętrznych za pośrednictwem 
województwa z prośbą o za­
twierdzenie opłaty w wysokości 
1000 mk., ze względu na wiel­
kie koszta na konserwację i re­
mont bruków.

Zabi ł  żonę,  dz iecko i s ieb ie  dla braku  m ieszkan ia .
Skutki ustawy o ochroaie lokatorów.

(Koresp. wł. .Iskry")
Kielce, 5 października.

Miasto nasze zostało w ubie­
głą środę wstrząśnięte straszną 
tragedją, która rozegrała się 
w domu Kochlewskiego przy 
ulicy Lipowej. Oto młody dwu 
dziestokilkoletni poruczn’k, Jó 
zef Ptotrow'cz, zabił wystrzałem 
z rewolweru swą żonę i córecz­
kę, spoczywające we śnie a na­
stępnie sobie odebrał życie. D e­
nat przed dokonaniem rozpacz­
liwego czynu napisał list w któ 
rym usprawiedliwia swój postę­
pek szaleńca — brakiem odpo­
wiedniego lokalu dla żony i dziec 
ka, jakoteż koniecznością goto­
wania obiadów na maszynce.

To były powody, które zade

cydowały o rozpaczliwym kroku 
Piotrowicza.

S. p. Piotrowicz miał wyzna­
czony większy lokal w domu 
p Wysokińskiej na tej samej 
ulicy, lecz sprawę ostatecznego 
przekazania przewlekał adwo­
kat i od 4 miesiecy zmuszony 
był Piotrowicz mieszkać w ka­
walerskim pokoju. To właśnie 
stało się przyczyną stargania 
nerwów i tragicznego postano­
wienia zabicia żony, córeczki t 
siebie

W mieście i okolicy szaleń­
czy krok ś. p. Piotrowicza w y­
wołał nieopisane wrażenie,

Cz. L.

Przodssolk złodziejem 5 mlii. mk.
W  dniu wczorajszym w g o ­

dzinach południowych w śród  
licznych interesantów w P ol­
skiej krajowej kasie pożycz­
kowej uwijał się  jakiś młody, 
elegancki przodownik policji 
z liczbą '5 na kołnierzu. W śród  
licznych interesantów znajdo­
wał się  w kasie poż. także p. 
Alter, do którego, gdy ten miał 
podjąć w  kasie 5 miljonów  
mk. zbliżył 'się  przodownik 
nr. 5 i oświadczył mu, że jest  
aresztowany. A. oniemiał z prze 
rażenia, nie wiedząc za co jest  
aresztowany i usiłow ał prze­
konać przodownika, że niech 
wpierwej podejmie pieniądze, 
otrzymał bowiem  odpowiedni 
kwit na podjęcie, już po załat­
wieniu wszelkich formalności; 
przodownik jednak nie zgo­
dził się  na to, ale przeciwnie 
odebrał kwit i oddał jakiemuś 
m ężczyźnie, który odgrywał 
rolę urzędnika kasy, by ten 
sprawdził czy istotnie w szyst­
ko jest w  porządku, mówiąc 
głośno, że chodzi tu o wykry­
cie fałszerzy pieniędzy. Rola 
aresztowania odegrana była 
tak sprytnie, że nikt ani przy­
puszczał, iż przodownik nr. 5 
jest  przebiegłym  oszustem . 
A lter w yszedł z przodowni­
kiem na ulicę i został popro­
wadzony aż do 10 komisarja- 
tu na ulicę Szpitalną. Tam  
w szedł do korytarza i polecił 
aresztowanem u nie ruszać się  
z miejsca i czekać jego  przy­
bycia, sam tym czasem  poszedł 
na piętro, rzekomo do komi- 
sarjatu. W łaściw ie jednak u- 
dał się  na II piętro, gdzie znaj­
duje się  Urząd do walki z

W arszawa, 6 października.
lichwą i spekulacją, przez któ- 
ry w yszedł na ulicę Przeskok

A resztow any Alter tymcza 
sem  nie m ogąc się  doczekać 
powrotu przodownika, zbliży! 
się  do posterunkowego i spy  
tał ,kiedy nareszcie wyjdzie 
przodownik i zwolni go z o 
czekiwania. Policjant, ruszy! 
ramionami, nie wiedząc, czegc 
°d  niego chce Alter, który pó 
źniej w szedł do biura komisa- 
rjatu i przekonał się, że takie 
S °  przodownika tam wcale nie 
widziano, w szczął alarm i p o ­
biegł czemprędzej do P.K.K.P. 
gdzie przekonał się ku sw e­
mu przerażeniu, że jego 5 mi­
ljonów już zostało podjęte 
przez tego, który miał w ręki 
numerek, a który odgrywa! 
przy aresztowaniu rolę urzęd­
nika Kasy. Policja wszczęła 
energiczne dochodzenie celen  
ujęcia sprawcy.

W  ciągu dnia dzisiejszegc  
udało się policji ująć sprawcę 
Jest nim przodownik policj: 
wileńskiej. Zbrodniarz w  chwil 
aresztowania go wyjął błyska­
wicznie rew olw er i celnyn  
strzałem w skroń pozbawi! 
się  życia.

Ostatnie wieści.
(Przez telefon.)

Londyn, 6 października.
Wczoraj wieczorem  nadeszła 

odpowiedź rządu angorskiegc 
na notę ententy, zapraszająca 
go na konferencję pokojową. 
W  odpowiedzi tej Kemal pa­
sza proponuje, aby konferen­
cja rozpoczęła się  24*go b. m.



i  odbyła się  w Smyrnie, oraz 
aby na nią zaproszono R osię  
i Ukrainę.

Paryż, 6 października.
Urzędowy komunikat fran­

cuski z Mudanji donosi, że  
przebieg układów z Turcją:ładow z 
je s t  zadawałniający i że jesz­
cze dziś będzie podpisane za­
w ieszenie broni na cały czas, 
aż do zawarcia układu poko­
jow ego.

Kraków,, 6 października.
W czoraj w ieczorem  przybył 

tu premjer Nowak i minister 
ośw iaty Kumaniecki. Na dwor­
cu powitały ich władze admi­
nistracyjne i miejskie.

Genewa, 6 października.
Na prezesa 2-giej komisji 

lig i narodów został powołany  
delegat polski minister Chodź­
ko. Komisja ta nosi nazwę: 
„Komisja organizacji technicz­
nych" i zajmuje s ię  sprawami 
komunikacji, tranzyta, ekono­
m iczno-finansowym i i hygjeną.

W arszawa, 6 października.
D ziś sąd karny przystąpił

do rozpatrywania sprawy^ o za­
mordowanie sprzez inżyniera 
Stefana Hordliczka m acochy 
swej ś. p. W andy H ordliczko- 
wej. Zbrodnia ta miała miej­
sce 23 marca r. b. w  W arsza­
wie. Odczytano akt oskarżenia, 
poczym  obie strony zg łosiły  
w nioski o odroczenie rozpra­
w y, celem  przeprowadzenia 
śledztwa dodatkowego. Sąd  
po dłuższej naradzie żądanie 
to uwzględnił.

Lwów, § października.
Na naradzie, trwającej całą 

noc dzisiejszą utworzony zo­
stał blok wyborczy stronnictw  
centrowych w  skład którego 
wchodzą: centrum polskie (li­
sta nr. 12), centrum m ieszczań­
skie (lista nr. 14) i U. N. P. 
(lista nr. 10).

Giełda urzędowa.
W arszawa, 5 października 

Dolary 9400 
Funty szterl. 41,700 
Franki franc. 720 
Marki niem. 4.47!/» 
Kor. austr. 12.5 

„ czeskie ,329

GIEŁDA G DAŃ SK A. 
Marki poi. 22.80 
Dolary 2225

Sosnow iec, 7 października.
W czorajszy kurs marki nie­

mieckiej w  Sosnow cu 4.60.

M ło d y  
m  nik  1

II UWADZE KOOPERTYW ZWIĄZKÓW i KÓŁEK 1!
Jedyne  ch rze śc i jań sk ie  ź ród ła  zakupu to w a ró w  b ław a tn y ch  
jako to :  w ełen , szew io tów , kam garnów , kortów , cajgów, ck s-  

: fo rdów , płócien, madapolamów i t .  p, :— : :
C e n a c h  ś c i ś l e  h u r t o w y c h

„KOŁA POLEK”
Nowy Ś w ia t  72 (w  podaó^zu).

po
W  SKŁADNICY

W A R S Z A W A ,  Nowy Ś w ia t  72
U W A G A ! N a ż ą d a n ie  s łu ży m y  c h ę tn ie  b l lź s ią  in fo rm a cją .

M A a n w  KflKSSSBS A  rjgzssam #%■ M KKgąg ęąoKWRS f%w «sw st

O D P  O W I E D Ź .
W  odpowiedzi na ogłoszenie p. F. Pichitb, 

zam. w  Dąbrowie, przy ul. K ościuszki, za­
m ieszczone w niedzielnym numerze „Iskry" 
zaznaczam, iż pozostałe 100 tys. mkp. uwa­
żam za zaanulowane z tego powodu, iż ku­
piony wagon w ęgla  u N iego okazał się  sz y ­
bikowy zamiast z głębokich kopalń, wskutek  
czego poniosłem  straty.

5133 Tomasz Grycz.

D ą b ro w a , 5 p a ź d z ie rn ik a  1922 r.

- - - Znana będzińska fabryka k a p e lu sz y -----
H, KISNĘRA, Będzin, K o ł łą ta ja  27 (w  podwórzu)

p«daje do wiadomości 9t.  KI., że na obecny seżon została fabryka zaopatrzo­
na w najnowsze maszyny, które z najgorszego modułu przerabiają na

zupełnie  nowe pluszowe kapelusze.
Na składzie w wielkim wyborze kapelusze krajowe zagraniczna

f i lco w e  i aksamitne.
Przyjmnje do przerobienia kapeluaze aksamitowe na aajmodniejize fasony. 

50  o 1°  tan ie j niż gdzieindziej.
P rzyjdźcie ,  p rzek o n ac ie  się! 5095-20-2r

XKXXXXKUXKKX
Do prowadzenia robót 
przy budowie nowej 
kopalni potrzebny za­
raz elektrotechnik lub
mechanik obeznany □ o sz u k u j  

dokładnie z urządze­
niami wysokiego na­
pięcia. Wykształcenie 
techniczne średnie lub 

wyższe,
Zgłoszenia nadsyłać 
pod adi esem „T-wo 
Górniczo - Przemysło-

zd o ln y ,  e n e r g i c z n y  p r a c o w ­
n ik  b iu r o w y  z 6 kl. w y k s z t a ł c e ­

n ie m  i t r z e c h  .e tn ią  p r a k ty k ą  b iu ­
ro w ą .  W ła d a  j ę z y k ie m  n ie m ie c k im  
n ieco  s łab ie j .  P o s z u k u j e  p r a c y  b iu ­
r o w e j  od  za ra z .  Z g ło s z e n ia  do  „I- 
s k r y “ p o d  „Z do ln y" .  5036 4

Sz o f e r  m e c h a n ik  z d łu ż s z ą  p r a k t y ­
ką  z n a ją c y  się n a  m a s z y n a c h  

w s z e lk i e g o  ty p u ,  p o s z u k u je  p o s a ­
d y  od z a r a z  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
do  „ Isk ry"  w  B ę d z in ie  d la  „ S z o fe r  
m e ch a n ik " .  5083 1
f jg ro d n ik  ś r e d n io  K w alif ikow any 
U z w o ln io n y  z w o jsk a ,  k a w a le r  po  
s z u k u je  p o sad y .  O fe r ty  do  „ Isk r  
p o d  „O g ro d n ik " .  5t ° 3-!

1

. - m

L O K A L E .
30 mk. z a  w y raz .

IKSggiBeSSnSB gB O B B SaO B ^SS^SO O

NA RATY G O T Ó W K Ę , ,  SINGERA
M A S Z 9 H 9  DO SZYCIA

S k ła d  o raz  w a r s z ta t  repe racy jny
COMPANYSINGER MACHINA

BĘDZIN, ul. Kołłątaja 33.
5160-

e się p o k o ju  u m e b l o w a ­
n e g o  p r z y  ro d z in ie  od za raz .  

Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  inż. S z p ik o w -  
ski, D ą b ro w a  K ościuszki 5. 5056-1

U r z ę d n ik  h a n d lo w y  p o s z u k u je  u -  
m e b lo w a n e g o  p o k o ju  p r z y  r o ­

dz in ie  ch rz e ść jań sk ń e j  w ra z  z o b ­
sługą . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  a d ­
m in is t ra c j i  „ Isk ry"  p o d  „F M “

5070 x

P okój z c a ło d z ie n n y m  u t r z y m a ­
n ie m ,  z o s o b n y m  w e jś c i e m  do 

w y n a jęc ia .  W ia d o m o ś ć  „ Isk ra" .
5x23-1

D o t r z e b n y  p o k ó j  u m e b l o w a n y  d la  
* p o je d y n c z e j  osoby . W ia d o m o ś ć

we „ S a t u r n S i
Isk rze" . 5119 3

p sosnow iec KUPNO I
30 m k

SPRZEDAZ.
za  w y ra z .

POSZUKUJĘ

pokoju
umeblowanego

cena obojętna.
Z g ło s z e n ia  do z a k ła d u  op 

ty c z n e g o  OSKAR EINH0RN.
Sosnowiec, s u ł
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I Drobne ogłoszenia i D°
■ ... a nie

PO SA D Y  I PRACE.
Z a o fia ro w a n e  30 m k. z a  w y ra z .

P o t r z e b n a  k o r e p e t y t o r  m a t e m a t y ­
ki, m e c h a n ik i .  A d r e s  z ło ż y ć  do  

re d .  „ Isk ry"  p o d  „ ry s o w n ik " '
5037-1

Po t r z e b a  z d o ln y c h  c z e l a d n ik ó w  
s z e w s k ic h  n a  r o b o t y  d a m s k ie  i 

m ę s k ie .  £G rabocin , d o m  F ra n u s a ,  
P aw lik .  5044 1

Po t r z e b n a  p a n ie n k a  d o  r e s ta u ra c j i  
i b ie g ła  w  r a c h u n k a c h ,  z k au c ją  

lu b  p o rę c z e n ie m .  W i a d o m o ś ć  
„Iskra" .  5104-1

Po t r z e b n a  z d o ln a  p a n i e n k a  do 
h a f tu  i u cz e n n ic a .  M a ła c h o w s k ie  

go  2-a. 5106-1

P o t r z e b n y  s u b j e k t  do  h a n d lu  w in -  
n o - k o lo n ja ln e g o  za raz ,  r fO fer ty  

do „ Isk ry "  d la  K Z. 5197-2

Do a p te k i  C. T ru s z k o w s k ie g o  w  
S o s n o w c u  ul. P i ł su d sk ie g o  X2 

60, p ę t r g ę b n y  j e s t  po d a p tek .a rz  lu b  
p o d a p te k a rk a ,  5118 3

Po t r z e b n y  c h ło p ie c  do  cu k ie rn i
„ S ie lan k a"  w  D ą b ro w ie .  5139 2 

D o sz u k u je  się o so b y ,  k tó r a b y  p r z e -  
s s z ła  k u rs  nauk i  k i l im ów  n a  k o sz t  
K o ła  P o le k  w  c e lu  p r o w a d z e n i a  
n a s t ę p n ie  p ra c o w n i .  Z g ła sz a ć  się 
o s o b i ś c ie  T a r g o w a  18, I I  p  K ołu- 
d z k a  (p. po ł .)  5159 2

D o z o rc a  b u d o w la n y  do  b u d o w y
d o m ó w  n a  k o p a ln i  p o t r z e b n y  

z a ra z .  W ia d o m o ś ć  w  a d m in is t ra c j i  
„ Isk ry" .  5157-2

2 z d o ln y c h  n a  d u ż e  sz tu k i  c z e l a ­
dzi k ra w ie c k ic h  p o t r z e b a  i j e d ­

n e g o  z „teorją k ro ju  do sk l e p u  
do  k ra w c a  L. J e l e n i a  w  S o s n o w ­
cu. 5159-3

Słu ż ą c e j  z n a ją c e j  się n a  k u ch n i  p o ­
s z u k u je  od za ra z .  W ia d o m o ś ć  

S o s n o w ie c ,  P i ł s u d s k ie g o  90 w  Ka­
w ia rn i .  5*67 2-1

|  P o s z u k iw a n e  10 m k. z a  w y ra z ,  j
4 klas.

L

R Ó Ż N E .
30 mk. z a  w y ra z .

t

P k l e p  do s p r z e d a n ia  z t o w a r e m  i 
u  u r z ą d z e n ie m .  W ia d o m o ś ć  Iskra .

5042 1
p r z e d a m  2 b i l a rd y  f ran c u sk ie  i 

b ry c zk ę .  W ia d o m o ś ć  Z a w ie rc ie ,  
r e s t a u r a c j a  G ry szcz u k .  5°&7 5

1 s p r z e d a n ia  g a rn i tu r  m eb l i  s a l o ­
n o w y c h  m ah o ń ,  k ry ty  m o k ie t  i 

g a rn i tu r  b ia ły  k ry ty  p lu s z e m  i ł ó ż ­
ka  m a s y w  c z a rn y  dąb, n ie d ro g o .  
Z ak ład  ta p ic e r s k i  L a p p e ,  II A le ja  
Ns 31 w  C z ę s to c h o w ie .  5087 2

r u n t  300 p r ę t o w y  z  k a m io n k ą  w a ­
p ie n n ą  o b s z a r u  o k o ło  50 p rę tó w ,  

b lisko  s tac ji  B ęd z in ,  s p r z e d a m  z a ­
raz .  W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  B ędz in .

5081-2
s p r z e d a n ia  b lisko  S ła w k o w a  

p o s e s ja  4-o m o rg o w ą .  M ieszk a ­
n ie  o b s z e r n e  m o ż e  b y ć  w o ln e  z a ­
r a z  w ia d o m o ś ć  „Iskr. ,"  D ą b ro w a .

5105-1
O klep  z u r z ą d z e n i e m  z 2 po k o jam i  
5  z a r a z  do od s tąp ie n ia .  S o s n o w ie c  
S i e l e c k a  27 K wapińsk i.  2125 1 
O p rz e d a m  r o w e r  tan io  S o sn o w ie c ,  
u  „ Is k ra " - 5i °4 1

ekk i p o w o z ik  w  d o b r y m  s ta n ie  
do  s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  K o n ­

s ta n ty n ó w ,  r e s ta u r a c j a  P o łu d n ik ie -  
w icz. 5x46-3

3 k r o w y  r a s o w e  do  s p r z e d a n ia .  
P o g o ń  ul. P s z e n n a  15. 5x58 2

O k a z y jn ie  do  s p r z e d a n ia  sy p ia ln ia  
U k o m p l e tn a  w  b a r d z o  d o b ry m  
s tan ie .  O b e j r z e ć  m o ż n a  u  p. J. 
G o ld fe ld a  w  B ędz in ie ,  ul. K o ł łą ta ­
j a  Xs 39. 5145-t
j e s t  d o  s p r z e d a n ia  d r z e w o ,  w ięk -  
J sz e j  ilości, c z ę ść  n a  b u d o w le ,  
c z ę ść  n a  o p a ł  o ra z  stoliki z b l a t a ­
m i  m a r m u ro w e m i ,  W i a d o m o ś ć  w  
re s t ,  cuk. Z ac isze ,  S a d o w a  3.

5130-3

Zg u b io n o  p o r t f e l  z leg i ty m ac ja m i 
w o jsk o w y m i ,  ty m c z a s o w ą  kartę  

d e m o b . l iz a c y jn ą  i t p .  n a  n azw isko  
H e n r y k  W a lc z a k ,  p ro s z ę  zw rócić  
za  w y n a g r o d z e n ie m  do  b iu ra  ogło- 
s z e ń  H la w s k ie g o  w  S o s n o w c u  3-go 
m aja .  5093-2

J an  W ilc z u r a  zg u b i ł  d o w ó d  oso ­
b is ty  i k a r tę  z w o ln ie n ia  w y d an ą  

w  PKU. B ędz in .  5092-2
osień  P io t r  ( ro c z n ik  1992) z g u b ą  

k a r t ę  d e m o b i l iz ac j i  w y d .  p rzez  
PK U. w  B ędz in ie .  5085-2

Ta r a c h  A n to n i  ( ro c zn ik  1896) zgu­
b ił  ty m c z a s o w e  z a św ia d c z e n ie  

d em o b i l iz ac j i  w y d a n e  p r z e z  1 p. 
w o js k  k o le jo w y c h  w  K rak o w ie ,  dc), 
w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  giń, 
Ł ag iszę .  5082-2

Cio łkow i L u d w ik o w i  ( ro c z n ik  1895) 
s k r a d z io n o  k a r t ę  p o w o ła n ia  wyd 

p r z e z  PK U . w  B ęd z in ie .  5079-2

Pańsk i A. zg u b i ł  k w it  n a  incasso 
w e k s la ,  w y d a n y  p rz e z  Bank 

H a n d lo w y  w  W a r s z a w i e ,  oddział 
w  B ęd z in ie ,  na su m ę  m kp . 491.000.’

5078-2

Tr a jm a n  S z m u l  ( ro cz n ik  1901) zgu­
bił k a r tę  d e m o b i l iz a c j i  w y d a n ą  

p r z e z  k a d rę  79 p u łk u  p i e c h o ty  w 
K a r tu z - B e r e z a .  5076 2
n ła d y s z e w s k i  J ó z e f  ( r o c z n ik  1902)
0  zgu b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  w ydaną 
p r z e z  PKU. w  K o w o ra d o m s k u .

5 0 7 5 - 2

R iński D aw id  r. 1896 zg u b i ł  doku­
m e n t  w o j s k o w y  w y d .  p r z e z  wła­

d z e  w o js k o w e ,  k tó r e  un iew ażn ia  
się. 2101-t

Gz e s i a w  G ie łżeck i  zg u b i ł  paszp o r  
w y d a n y  p r z e z  m a g is t r a t  m  So­

sn o w c a .  5 o 6 ' !,- i

r l o r c z y k  A le k s a n d e r  z g u b i ł  kartę
1 p o w o ła n ia  w y d a n ą  w  P  K.U. Bę­
dzin, i d o w ó d  o so b is ty  ko le jow y  
k a r t ę  r e k l a m a c y j n ą  k o le jo w ą ,

5061-1
n to n i  B a n d u ra  zgu b ił  k a r t ę  zwol­

n ie n ia  w y d a n ą  w  P K U  Będzin
5059 i

U rb a ń c z y k  P io t r  zg u b ił  k a r tę  de- 
U m obi l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  1 p 
a e ro n a u ty c z n y  5058

b r o w a  Kościuszki 17, m ieszk .  12.
5048 2

A

R o d o w ita  a n g ie lk a  u d z ie la  a n g i e l ­
sk ieg o  i g ry  n a  fo r te p ia n ie .  D ą-

U c z e ń  k la sy  V I  p o s z u k u je  k o r e p e ­
tyc j i  w  S o s n o w c u  lu b  B ęd z in ie .  

Z g ło s z e n ia  l i s to w n e  S. S z c z e p a -  
n iuk ,  B ędz in ,  S ą c z e w s k ie g o  15.

5080-1

AS T R A "  p ra c o w n ia  b ie l i z n y  d a m ­
skiej,  m ę s k ie j  i d z ie c in n e j  i 

ha ftu ,  w y k o n a n ie  s z y b k ie  i s t a r a n ­
n e .  A le ja  19, I I  p. 5118-1

J r z y jm u ję  do  r e p a r a c j i  b ie l iznę .
P o t r z e b n e  u c z e n n ic e  do p r a c o ­

w n i ,  K o łłą ta ja  5, m ie s z k a n ie  8
5124-1

J zy ję  po  d o m a c h  i u  s ieb ie .  W i a ­
d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  u l  Ł a b ę d z k a  

Ns 1 u  w ła śc ic ie la  dom u .  5*37-6

Pr

S2

Pa n ie n k a  z w y k s z ta ł c e n ie m  
sz k o ły  ś r e d n ie j  i d w u le tn i ą  p r a ­

k ty k ą  b iu r o w ą  p o s z u k u je  p o s a d y  
b iu ra l is tk i ,  e w e n tu a ln ie  kas je rk i .  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  „ Isk ry "  w  
B ę d z in ie  p o d  „K as je rka" .  5°84-x

Mł o d a  p a n ie n k a s p o s z u k u je  p o s a d y  
s k l e p o w e j .  O fe r ty  do „ I s k r y „ 

p o d  „sk lepow a" .  5000 2
iu ra l is tk a  z 6 le tn ią  p r a k ty k ą  w  

p o w a ż n y c h  f i rm ach ,  p is ząc a  n a  
m a s z y n ie ,  p o s z u k u je  p o s a d y  b iu ­
r o w e j  w z g lę d n ie  k a s je rk i .  Ł a s k a ­
w e  o fe r ty  do  a d m in is t rac j i  „ Isk ry "  
p o d  J. S. 5116-1

ZGUBIONE DOKUMENTY
20 m k. z a  w y ra z .

Sz y c h  A n d rz e j  z g u b i ł  k a r t ę  
m ob i l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  4 

leg .  p a s z p o r t  z fo to g rą f ją  
p r z e z  m ag . w  S o s n o w c u .

6

d e -
p.p. 

w y d a n y  
5050 1

j l o r y n e k  Jó z e f  zg u b i ł  k a r t ę  d e m o -  
U b il izacji w y d a n ą  p r z e z  PK U , B ę ­
dzin. 5041-x
ja n k ie l  S z a f i r  zg u b i ł  p a t e n t  p ó ł -  

J  r o c z n y  n a  s p r z e d a ż  o w o c ó w  i 
s k le p  sp o ż y w c z y .  5° 47-x

łan  P a s a j t a  zg u b i ł  d o k u m e n t ®  ,,
J  m ob i lizac ji  w y d a n y  p r z e z  F. 
B ędzin ,  k tó r y  u n ie w a ż n ia .  -5055-1

D o ros  J a n  zg u b i ł  p o r t f e l  z  dow - 
d e m  o s o b i s ty m  w y d a n y  przez 

gm. L u b o ż y c e ,  d o k u m e n t y  ko le jo ­
w e  i lo t e r j ę  p a ń s tw o w ą .  Łaskaw y  
z n a la z c a  zw ró c i  do „ Isk ry "  w  So­
sn o w cu .  5054 i

Be rd y s  W ła d y s ł a w  zg u b i ł  pasz­
p o r t  i z w o ln ie n ie  w o j s k o w e  wy­

d a n e  p r z e z  PKU. C zęs to c h p w a .
5121-3

Bo row icz  J ó z e f  z g u b ił  k s iąż k ę  Ka­
sy  C h o ry c h  w y d a n ą  p r z e z  Za 

r z ą d  H u ty  K on s ta n ty .  5x35-3

r l j a n  W a r t a k  z g u b i ł  książeczk  
pow . k a sy  c h o ry c h  w  S o s n o w e  

Xs 95862 w y d a n ą  p r z e z  fabrykę 
„ F i t z n e r  i G a m p e r"  w  D ąbrowie.

5136-3

Bo le s ła w  W a rm u z iń s k i  z g i l  b i l  
ty m c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  de 

m ob i l izac j i  w y d .  p r z e z  o f ic e ra  e» 
w i d e n c y jn e g o  w  D ą b ro w ie .

5138 3
I n n a  P r o b i e s z  z g u b i ła  d o w o d  oso 
rt b i s ty  w y d .  p r z e z  gm . B oles ław  
o ra z  9000 mk. 5140-x

Z g u b io n o  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  
p r z e z  m ag. m. D ą b ro w y .  H e n ­

r y k  Kula. 5190-s

Ch a n a  K ohn , o sa d a  J a n ó w ,  zgub i­
ła  sw ó j  d o w o d  o s o b i s ty  w y d a n y  

p r z e z  gm . Z ło ty  P o to k .  "5148-3

Z g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  k a sy  cho rych  
kop. F lo r a  J a n  P ie la ,  O k ra d z io -  

n ó w ,  Ł o s ie ń .  5149 x
P z y k m a n  Chaj a j a d ą c  z Będzina 
O  do  S o sn o w c a  z g u b i ła  c z e k  na  i  
d o la ró w .  Z g u b io n y  cz e k  nin ie jszym  
o g ło s z e n ie m  u n ie w a ż n ia  się.

5147-*

!g n ą c e m u  G ła d y so w i s k r a d z io n o  
k a r t ę  p r z e m y s ło w ą  i św iad ec tw o  

m o ra ln o śc i .  5X53-3

J an J a k u b o w s k i  z g u b i ł  k s iążeczkę  
c h le b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  kopalń , 

„hr. R e n a rd " .  5131-1

K o n ra d  P r z e w o ź n ic z e k  z  R ogoż
n ik  o b w ó d  B ęd z iń sk i ,  zg u b ił  do­

k u m e n t  w o js k o w y  w y d a n y  p rzeż  
PKU. S a n o k  5161-1.

Sk ra d z io n o  d o w ó d  o so b is ty  i ka r­
t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P- 

K.U. N o w o ra d o m sk .  J ó z e f  S z a tk o w ­
ski. 5141-2
7  gub i o n o  k a r t ę  zw oli iśe i i ia  w y d a ­
li  n ą  p r ż e z  PKU. TParszaWa- F ra n ­
c is ze k  D rygi o rcz y k  b ł ę d ó w )  ę -ń t tf  
Ł o s ie ń .  SM2-.!'

Zg u b io n o  k a r tę  to ż s a m o ś c i  w y d ; ” 
n ą  p r z e z  g m i n ę  Z a g ó r z e  >i* 

s ław  Ję d ru s ik .  Z a g ó rz e .  5x4.; x
■Jgubiono k a r t ę  to ż s a m o ś c i  wydn 
L  n ą  p r z e z  g m in ę  B o le s ł a w ,  kartę 
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Bę­
dz in ,  k s ią ż e c z k ę  k a s y  c h o r y c h  kop 
„ Ig n a c y "  i k w e s t jo n a r ju s z  l e k a r s ’ 
P io t r  S ie rk a .  5i 44- J

J ózef  J ę d r u s ik  zg u b i ł  k a r t ę  zw< 
n ie n ia  w y d .  p r z e z  75 p. Bytolfi* 

ski. 5x64-3

J ó ze f  S a jo s  zg u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
k a sy  c h o ry c h .  - 5x66-3
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